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Telegraficzna wiadomość,
K o n s t a n t y n o p o l ,  5. Czerwca. -  M ów ią ,  że podróż sułtana odro ­

czona.— Akademia medyczna wysadziła nieustającą komisyą zdrowia, 
ferencye w sprawie Księstw Naddunajskich sk on cz j ły  się.

B e r l i n ,  16. Czerwca. -  Najj. Fan  raczył nadać komendantowi lOej dy- 
wizyi jenerał-porucznikowi B r a n d t  order orła czerwonego le j  klasy ^ w i e ń ­
cem dębow ym , niemniej konsulowi A n t o n i o  de  F e l i a e  y  L a f o n t  w  b a n -  
tander w  Hiszpanii order orła czerwonego 4ej klasy i zamianować nadzwycz j 
nego profesora Dr. K e i n k e n s  w  W rocław iu  profesorem zwyczajnym pray  
fakultecie katolickoteologicz. tegoż un iw ersy te tu  oraz nadać rendantowi g łowaćj 
kasy i kasy a lum nów  gyranazyum  Joachimstalskiego w  Berlinie F o t  l a c k  c - 
rakter radzcy rachunkowego i zamianować kupca J. U h l  e r  a w Mahoń wice- 
konsulem tamże. __________ _ _ _ _ _

B e r l i n ,  14. Czerwca. — Układ zaw arty  w  sprawie newszateiskiej brzmi
A rt  1. Najjaśniejszy Fan król pruski zezwala na wieczne czasy za siebie 

i sw ych następców i spadkobierców na zrzeczenie się p raw  suw erena , nada»e 
mu artykułem 23  układu w dniu 9. Czerwca 1815 w  Wiedniu zawartego do
księstwa Newszatelu i h rabstw a Valengin. .

Art. 2. Faństwo Newszatel odtąd do siebie samego należąc, będzie i nadal 
stanowić ogniwo związku szwajcarskiego w ró w n y ch  prawach co inne kantony 
i w  myśl a r tyku łu  75 powyższego układu. ,

Art. 3. Związek szwajcarski ponosi wszelkie koszta wynikłe z w ypadków  
zaszłych w W rześniu  1856. Kanton Newszatel do ponoszenia ich me może byc 
inaczej pociąguiony ja k  każdy inny kanton, i to w stosunku do kontyngensu

piemęznego. w  • ki(jmi pod lug  tcg0 obciążonym będzie kanton Newsza-
telski, rozdzielone będą między mieszkańców wedle zasady rów nego stosunku, 
bez w y ją tk u ,  nie w y jm ując  nikogo, ani nie obciążając szczególnych rodzin

* ° 5°A rt .  5. Z upełna  i całkowita amnestya udziela się wszystkim politycznym 
i w ojskow ym  zbrodniom i p rzes tęps tw om , stojącym w związku z ostatmemi 
w ypadkam i, a to na korzyść wszystkich Newszatelczyków, S zw ajcarów  albo 
obcych, a mianowicie na korzyść milicyi, k tóra przez wydalenie się za granicę 
usunęła się od obowiązku noszenia broni. Kryminalnej albo poprawczej skargi o 
wynagrodzenie nie można podnieść ani przez kanton Newszatelski ani przez 
jaką korporacyą lub osobę przeciw ty m ,  którzy  mieli w w ypadkach  wrześnio­
w ych udział pośredni lub bezpośredni. Amnestya ma się także rozciągać na 
przestępstwa polityczne i p rasy  przed wypadkami wrześniowemi wydarzone.

Art. 6. Dochody z dóbr kościelnych, przyłączonych  w  roku  1848 do ma­
ją tku państwa, nie mogą być  usunięte z pod pierwotnego swego przeznaczenia.

Art. 7. Kapitały i dochody pobożnych zak ładów , p ry w a tn y ch  instytucyj 
pożytecznych, jako i majątek przez barona F ie r ry  obyw ate ls tw u Newszatel- 
skiemu legowany, mają być respektowane; stosownie do myśli założycieli i 
dokumentów założenia.

Art. 8. Niniejszy układ ma być potwierdzony i dokumenta w tej mierze 
mają być w 3 tygodniach, albo i pierw jeżeli to być może, wymienione: w y ­
miana nastąpi w  F a ryźu .  Na dow ód tego, pełnomocnicy właściwi podpisali go 
i przycisnęli nań swe pieczęcie.

Działo się w  P a ry ż u  dnia 26. Maja 1857 roku.
Kern. Hubner. A. Walewski. Cowley. C. M. H aU feld . H rabia Kisselew.

L i p s k ,  10. Czerwca. —  Spłonęła  tu  d. 8. m. b. większa część zabudo­
wań kolei żelaznej to w arzys tw a  lipsko-drezdeńskiego, pomimo skorej i wielkiej 
pomocy, jak ą  zewsząd niesiono celem prędkiego przytłumienia ognia. S tra ta  
poniesiona w efektach nie jes t dotąd  w ypośrodkow ana. r

M o n a c h i u m ,  10. Czerwca. —  W łaśnie  o godzinie 8  wieczorem wrócił 
tu  król po 4 1 miesięcznej niebytności w  stolicy. Chociaż monarcha zakazał 
wszelkich w ystaw ności,  lud wszakże po wszystkich miasta częściach się roz ­
biegł,  chcąc powitać monarchę swego. ;■

—  Donoszą z Darmstadtu pod d. 11. Czerw, zeco do planu w yjazdu  cesa­
rza rosyjskiego z małżonką sw ą  do Niemiee nastała zmiana. Fara  cesarska 
opuszcza  Petersburg  2 5 . Czerwca i p rzy b y w a  tu  30 . Czerwca

Z  n a d  u j ś c i a  E l b y ,  6. Czerwca. — Sądząc z tego co F a e d e r l a n d e t  
j D a g b l a d e t  m ów ią o odpow iedzi czyli instrukcyi w ysłanej z W iednia do 
spraw ującego interesa A u stry i w  K openhadze, zdaje się , że obaw iają się w  D a­
nii energicznego poparcia domagań w ystosow anych  przez państw a niemieckie. 
Skandynaw ski organ zarów nie jak  organa pana Hąll p rezydenta obecnej rad y  
m inistrów  oburza się na m yśl, że Niemcy żądają  rów nćj reprezentacyi niemie­

ckich części monarchii duńskiej nierównie większej. »To znaczy .w o jn ę  w y p o ­
wiedzieć, pisze D a g b l a d e t  a F a e d r e l a n d e t  w tóru jąc  temu radzi me byc 
po ryw czym , bo wojna w ybuchnąć  dopiero może w przys łym  [roku, a oprzeć 
się trzeba koniecznie roszczeniom P ru s ;  wszakże Szw ajcarya  także na swojem 
postawiła ,  a sp raw a Danii na lepszem oparta p raw ie ,  ltd. Tymczasem łerye 
Zielonych św iąt w Kopenhadze zwolniły bieg interesów. Obchód rocznicy us taw y  
ogólne j, napiętnowany by ł skandynawskiein charakterem w samej Kopenhadze. 
Z resz tą  czekają Sierpnia i gotu ją  się na rozstrzygnienie kwestyi w  sprawie mię­
dzy  Holsztynem a Danią. Szlachta holsztyńska po gazetach niemieckich stara 
się um ysły  przeciw Danii rozjątrzyć. Czy się te manew ra na co przydadzą, 
zobaczemy. T u  liczą na umiarkowanie rządu  austryackiego.

MrttlesStrti PoSsHie*
W a r s z a w a ,  12. Czerwca. — W czora jsza  uroczystość Bozegociało, ob­

chodzoną tu była  z wielką solenuością, a sprzyjająca od rana pogoda dozw o­
liła odbyć p rzyw iązaną  do tej uroczystości procesyę do czterch ołtarzy, wznie­
sionych na krak. przedmieściu. Jakoż po odprawionem nabożoństwie w ko­
ściele archikatedralnym i metropolitalnym, celebrowanem pontyfikalnie przez 
najdostojniejszego arcybiskupa metropolitę warszawskiego księdza F ija łków - 
skiego, w  asysteneyi licznego duchowieźstwa, orszak procesyonainy w y ru sz y ł  
z katedry, poprzedzony cechami z chorgąwiami, bractwami z jarzącemu św ia­
tłem i świętemi obrazami. W szys tk ie  zakony, tutejsze duchowieństwo świeckie, 
akademia duchow na , oraz prześwietna kapituła matropolitalna w arszaw ska 
w całym swoim składzie, uczestniczyli w  procesyi. Pomiędzy chorągwiami 
cechów, uważano wczoraj jed ną  cechu mularskiego, świeżo poświęconą w ze­
szłą niedzielę i nader ozdobną z wyobrażeniem godeł tegoż cechu i napisem 
w  tych słowach: .Zgromadzenia czeladzi mu!arskiej«; a u  spodu: »za śta.
Jana  Pościkowskiego, etc. dnia 12. Kwietnia 1857.« Orszak procesyjny w  cza­
sie pochodu, którego członkowie arcybractw a literackiego unosili baldachim nad 
najdostojniejszym celebrantem, zatrzym ał się przed najp ierw szym ołtarzem 
urządzonym  przed kościołem księży B ernardynów , gdzie ewangelię św. odśpie­
wał ksiądz kanonik raetrop. Szczygielski. D rugi ołtarz wzniesiony b y ł  obok 
statuy  N. Maryi Panny , gdzie św. Ewangelię odśpiewał ksiądz dziekan N a ru ­
szewicz. Trzeci przed domem Celińskiego na krak. przedmieściu, gdzie ew an­
gelia św. odśpiewaną była  przez księdza prałata Gierwatowskiego; a czw arty  
przed domem D obry cza, i tam odśpiewał ewangelię sw. ksiądz prałat Dekert. 
P rz y  wszystkich ołtarzach sierotki dziewczynki z warsz. tow. dobr. w y k o n y ­
w a ły  religijne pienia. Najdostojniejszemu arcypasterzowi, tow arzyszyli w  cza­
sie pochodu dygnitarze tutejsi: Niepokojczycki, prezes banku polskiego, i hr.  
Uruski,  szambelan dw oru  J. C. Mości; zaś dziewice w bieli p rzyb ran e ,  rzucali 
po drodze przed N. Sakramentem kwiaty. Po skończeniu procesyi, wrócił or 
szak do archikatedry, gdzie najdostojniejszy arcybiskup, udzieleniem błogosła­
wieństwa N. Sakramentem, poboźuemu ludowi, przepełniającemu ulice w czasie 
procesyi,  i św iątynię  pańską , zakończył to uroczyste nabożeństwo. — T akaż 
procesya odby tą  została o godzinie 4. z południa ,  z kościoła św. Aleksandra, 
do czterech również ołtarzy wzniesionych przed domem Pusławskich w  Aleach, 
przed instytutem głuchoniemych i ociemniałych, przed domem W ołłowicza na 
N ow ym św iec ie , p rzed domem pana N owakowskiego, nabożeństwo celebrował 
ksiądz kanonik metropolitalny Szczygielski. , . . .

— W  Wilnie odby ły  się dnia 15. Maja po raz p ierw szy  wyścigi konne 
Plac na wyścigi wyznaczono na równinie za przedmieściem Snipiszki. Najprzo 
ścigały się konie wierzchowe w  kraju  zrodzone, winne ubiedz szesc wiorst,  
z ciężarem pięciu pudów  (200  funtów) w jeźdzcu i siodle. Następnie by ł  p o ­
pis koni do pociągu w  kraju również z ro dzonych ,  a warunkiem popisu: ucią- 
gnąć ciężar najmniej 50  pud ów  (20 cen tna rów ); koń k tóry  u z y s ia  pierwszą 
nagrodę uciągnął 108 pudów  (43 centnary) na długość 100 sąznt. yscigi 
te spow odow ały  do zawiązania to w arzy s tw arzy s tw a  wyścigowego przez lubo- 
w ników  koni, a w  tow arzystw ie  tern wziął udział je n e ra ł -g u b e rn a to r  wileński 
Nazimow.

MPrancya* . . .
P a r y ż ,  10. Czerwca. -  Ju ż  i w  M o n i t o r z e  w części jego literackiej, 

czytamy r o z t r z ą s a n i e  głośnego dzieła: .Histoire de la chute du ro. Louis 
Ph il ippi de la Republique de 1848 et du Retabl.sseraent de lE m p ire . -  Z d a ­
niem zawsze uwagi g odn .m  tego organu rządowego »me masz książki b a r ­
dziej pouczającej, bardziej zajmującćj nad to dzieło pana Gramer de, Casagnac.. 
Na dow ód przytacza M o n i t o r  całą I 8 t ą  . ostatnią księgę »w której a u to r  
w yk łada  z nadzw yczajną  jasnością  cały ustró j konstytucyi z roku  1 8 5 2 ,  je j  
w yższość  nad wszelkie dawniejsze konsty tucye  i jej a rcy ludow y c h a ra k te r .  
Dzieło p. Cassagnac jes t w handlu księgarskim, głos publiczny w l e c z e  swoj 
o niem w y ro k ;  dla zagranicy uwagi godną jes t  ta  okohczuosl, ze M o n i t o r
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w ybierając z rzeczonego dzieła miejsce, w  ktorem  m ow a o p ow od ach , co sk ło ­
n iły  cesarza do tak rezolutnego w ystąp ien ia  w  w ojnie V\ schodm ej, nadaje za­
w artym  w  niern w yjaw ien iom  rodzaj pó łu rzęd ow ego  potw ierdzenia. P . Gra- 
nier m ów i tu: »P rzyw rócen ie  cesarstw a b y ło  dziełem  ludu. D la sw eg o  u sta ­
lenia potrzeba b y ło  cesarstw u zapisać się  jakiem  wielk.em  dziełem  w  poczet 
p ierw szy ch  m ocarstw , potrzeba b y ło  na w ew n ątrz rozeprzec się  jako d yn a-  
sty a  D uch i tradycya Francyi w kładają na jej rząd obow iązek ciężenia zna-  
kom item  brzmieniem na spraw ach św iata . O dosobnienie w ięc  b y ło  cesaj:stj u 
z g ó r y  w zbronionem , p rzystęp  zarazem  do europejskiego koncertu w y d a w a ł  
s i l  rów nie trudnym  jak koniecznym . Jakże go osięgnąc ; Z b y t wielka pocho- 
p n ość  do w ojn y  m ogła zn ó w  obudzić daw ną lu d ów  do Napoleona I. n ieu fność, 
z b y t  w ielka sk łonność dó pokoju m ogła w y w o ła ć  obojętne^,n0Car®tJ  st‘“1<(,1v̂ '  
sko jak w zględem  L udw ika Filipa. M iałze cesarz w  tej w ażnej a zarazem dra­
żliw ej k w esty i czas do odkładania, do przem yślen ia , do w yglądan ia  pom yślnej 
chw ili która nieraz najzaw ilsze zagadki sama rozw ięzu je?  N ie; zaledw ie do­
stał się na tro n , a w raz pokój na w sch odzie  zagrożono, i nim *du™ °  
E uropa och łonęła  z p ierw szego  w rażenia , ju z  w y b ieg  a z T u lon u  tlota^ aby 
im ie f  miecz Francyi dorzucić na szale.« A nglia naturalnie p o sz b  ii ty lko  
tak sobie i Palm erston d rzy m a ł, az go  F rancya zbudziła. » W  m iarg, jak. się

,i miecz zdobyła . A u strya  ^  ^  sję na m oskie.
daw ne dyp lom atyczne sila rozum u popchnęła następnie w s z y -
w sk ie  bataliony m e pytają  ? ucyw ilizow an ego , k tó ryb y  naszej broni

S‘> “  k ™ " o h  S S y r t f J S K  « . r p l .  K oniec tij  przez M . o i -
m e sp rzyja ł, dla nas y  }  F rancyi pisze historya b ieżąca, sta-
t o r a  P r^ tnc^ onej probk ak to się  ^  ^  #p_

n o w i pochw ała  “ ^ s c .  . ń dzi  on (N apoleon I.) legionom  d u ch ów  o

S H e s ^ c z e  liczn iejszym  i ’ n iezw y c ięźeó szy m , niż b y ły  je g o  armie. Nauka 
w iele  jeszcze  T tz  j j  w ytacza  z siebie szeroko płodne p o m y sły , jak

ż y w y  strum ień sw e  w o d y  z e ’źródła nieprzebranego; je s t  ona skarbem  m ądro-
J ;  bfóreffo w ieki i w ypadk i n igdy nie w yczerpią .*  .

f K o r  Cz.) P a r y  ź ,  2. Czerwca. —  W y c z y ta w sz y  w  w aszem  piśm ie pod 
j  • 9 7 ’ K w ietnia artyku ł jednego z tu tejszych  korespondentów  C z a s u ,

L o L w i o n i n . ,  w k o .k o r s i .o s l o -  

Tzonvm tu dla uczonych całego św ia ta , a tyczącym  się n o w y ch  w y n a la zk ó w  
nraktycznego użycia  elektryczności w  m ed y cy n ie , m niem am , iż w ięcej szcze­
g ó ło w a  w iadom ość o całym  toku konkursu tego, w  kolumnach C z a s u ,  jako  

7»im m acvra się  spccyalnie krajowem i rzeczam i, z ła tw o śc ią  m iejsce  
ztiajdzie. W  tem w igc przekonaniu te s łó w  kilka, znanej uczynności w aszej

P° leCnTa rzeczonego konkursu , og łoszonego  jak  pow iedziałem  w y żej , z  w oli
Krr>ni>n7Ów dla uczonych  całego św iata  z nagrodą 5 0 ,0 0 0  fr., p. D ropsy  cesarza fr a n c u z ó w  dla u c z o n g n c ^ g ^  ^  ^  w ydoskonalen iem

od k ryć  sw o ich , co do użycia  elektryczności w  m ed ycyn ie , zjeżd ża ł do P aryża

d w a razy . , tno/ c: D m inister ośw iecen ia zadeklarow ał m u , iż z  po-

r 6 C rI S ’p. ' r l r r g o  .!Ćby 1 k L j / f W

m ,,U m  z r t a n o s c  g  . ^  kon>nie „ wa llt. . ei „ y n u la zk o ,

trudności mu

P' Z e W s » k t  w sze lk i, zarzuty  pod w zs i{dem  t .o r y i ,  w e  w szystk ich  punktach 
n r n n s e J  stanow czo zbite z o sta ły . D ośw iadczenia zas praktyczne po- 

p l-ZerU cip i fk  naiśw ietn iei. Dwaj ch orzy  sparaliżow ani, a od kilku m iesięcy  
W‘ nTtahi Charite bez najm niejszego skutku leczeni; po dw unastu  zastosow a-  
iharh ekktrycznodci w edtu g  m e to d , rodaka naszego uczuli s i f  bez porów n am , 
i riVm w ięk szy  zaś podziw  i ogólne w rażenie to spraw iło , iz elektry-
lepiej. Tem w  g y  P parysk ich z w y k ły m  sposobem  u ż y ta , stan
E S f S S  po S z y i . 1 W  onczas o g ^ l.i.'u a m a w ia n o  p. D rop- 
ty c h  cnorycn o w y  £  & P a > się  zatrZy m a ł, i dośw iadczenia sw oje
sego , ze y  P ^  jednak i tak m iesięcy 4  dla c iąg łych  przeszkód,
p o su w a ł dalej.. B l 0L azki leg o  jako szefa szpitalu i lekarza m ającegoliczną
które m u czy  V ,  dłużej pozostać. D a w sz y  w jęcd ostateczne  d ow o d y  
p r a k ty k ę , ™ dozw<>l.ły m u dłużej poz.> ^  ^  , f praw (]ą . tlauczJWSZy
rozum ovvaniem  y  ^ elekt czn o śc ił w ed łu g  m etody sw ojej; g d y
lekarzy parysk p mi«rze w  szpitalu Charite pod okiem pana doktora

Z , « : ‘dalii o d S y S  -  « * * •  P" T d“
fryumf odnieść powinna, pomimo tego, iż odkrycia takowe me na francuskiej

1CCZ z l l f i a t e j a z f w i e T z i ^ b y c  nie m o że , dostatecznie upew niać zdaje się

Ł y n a , a drugi także bez p o r ó w n a m  się lepiej.

D I z n . u  m  C /erw ca  —  M inistrow ie k a id en  dw ie odb yw ają  konie- 
renerm * wczoraj d l  Ź S . «  rozm aw ia! pan V II™  X IV . M o n i t o r  d « t ,d  
S i  oczekujem y bezskutecznie w iadom ości w zględem  zam knięcia izb. P ar- 
Ł a  lib era ln i odniosła n o w e  z w y c ig z tw o , przep row ad ziw szy  kandydata sw eg o  
V an D am m e-Bernier na radzcę prow incyonalnego.

B r u k s e l a ,  12. C zerw a. -  Dzienniki liberalne utrzym ują zei rozw iąza­
nie izb n iezw łoczn ie nastąp i, a m inisterstw o pozostanie. N ie chcę temu prze­
czy ć  niech rai przecig w olno  będzie dod ać, źe  prasa liberalna tego z taką p ew n o ­
ścią w iedzieć nie m oże. W czoraj jeszcze  nie przysz ło  w  grom e m inistrów  do

żadnego stanow czego postanowienia. K ról miał kilka koufercncyi z ministrem  
sp raw  w ew n ętrzn y ch , panem  Decker i z m inistrem  spraw  zagranicznych pa­
nem Villain X IV . Nikt dotąd w szak że  nie w ie , na czem  stanęło.

Austrya.
W i e d e ń ,  11. Czerwca. —  T u te jsz y  gabinet rów nie  jak  i król pruski 

oznajm ił niemieckim państw om  rzeszy  w  okóln ik u , źe tym  czasem  odstępuje  
od przed łożen ia bundestagow i noty  w zględem  holsztyńsko-laucnburgskiej.

—  Dziennik O s t d e u t s c h e - P o s t  pośw ięca  dziś w ypadkom  belgijskim  
dłu g i a r ty k u ł, z  którego w yjm u jem y, co następuje: K ról B e lg ó w  w inien z in­
n y ch  w ych od zić  zasad w  zarządzie krajem , aniżeli cesarz F ran cu zów , i ta 
część  prasy francuskiej, która pow aża s ię ,  biegłem u w  rządzeniu Panu w  B ru­
kseli daw ać naukę o sztuce rządzenia , d ow odzi n iew iadom ości, której siostrą  
je s t  arroganeya. N iem ożna w praw dzie  zaprzeczyć, źe odroczenie izby belgij­
skiej rów nocześn ie  się  w y d a rzy ło  z ruchami w  B rukseli, i rzuca cień na rząd, 
źe u czyn ił koncesye dem onstracyi ulicznej; zw iązek  atoli w ew n ętrzn y  p r z y ­
czy n  je s t  niew ątpliw ie inny. D e b a t y ,  które przez 6  tygodn i trzym ały  Belgią 
w  pew nem  osłupien iu , przyb ra ły  w  ostatnich posiedzeniach charakter namię­
tny  z każdym  dniem zw ięk szający  się. Nie potrzeba b y ło  dem onstracyi 
ulicznej, aby okazać rząd ow i, że nam iętność sprzeczna rozszerzy ła  się na 
ca ły  kraj i nakazyw ała  na niejaki czas odroczyc debaty. P rerogatyw a m onar­
ch y  ma sw o ję  najp łodniejszą stronę w  tem , źe w y stęp u je  w śró d  stronnictw  
łagodząc, pośredniczo. Z tej p rerogatyw y  korzystał król w  ch w ili, gd y  na­
m iętności izb do najw yższego  d o sz ły  stopnia, gazie  naw zajem  obrzucano się 
s ło w y  okom edyanci i bezecnie.« Jest n ieszczęściem , iż ta nam iętność rozpo­
starła się z za m ów n icy , g d y  z niej zstąpiono, i na u licę , ale środek rząd ow y  
nie przestaje przeto być  uzasad nionym , chociaż oszpeca go  zew n ętrzn y  ż y w io ł.  
Jego zadaniem będzie, zaspokoić podejrzliw ość sąsiednich m ocarstw  i udo w o ­
dnic, że nie brak p o w a g i, źe  nie o sp a łość  w yk onaw czej w ła d zy  b y ła , zkąd po­
stanow ien ia w y p ły w a ją . P rzed 2 6  la ty  k ierow ał król Leopold belgijski okrę­
tem sw eg o  państw a, pow strzym u jąc  w a ły  w ew n ętrzn e, i jednając sobie na ze ­
w n ątrz  szacunek. Przeciw  takiem u m istrzow i sztuki rządzenia n iew ypadało  
k rytyce  tak nieoględnie w y stęp o w a ć . K ażdy m istrz ma sw oje  ciemne miej­
sca , które w zw iązku z sobą rozpoznać i z  charakteru całości w y ło n ić  naleźjr. 
P rzeb ieg  belgijskiej k ry zy s okaże, kto je s t  g łęb szy m  m ężem  stan u , czy  król 
B elgów , czy  też jeg o  wielki krytyk , p. Granier de Cassagnac.

—  Z P aryża  p iszą , iż poseł francuski w  W ied n iu  otrzym ał polecenie od 
rządu sw eg o  do ośw iadczenia m inistrow i austryackiem u spraw  zagranicznych  
panu hr. B uol żalu z pow od u  tego, że  rząd austryacki w  obecnych okoliczno­
ściach m ógł dać kaimakam M ołdaw ii księciu V ogorides order austryacki.

—  M ó w ią , że w ażne w  tych  dniach w yd an e zo sta ły  postanow ienia od­
nośnie do p rzysz łego  położen ia w  państw ie kościoła protestanckiego. N ie w iem y  
co zadecyd ow ano, ty le  je s t  pew na, źe  cesarz w iern y  s ło w u  jakie dał deputacyi 
w ęg iersk ie j, zapew ni kościo łow i protestanckiem u stanow isko niezaw isłe.

—  Najj. Pan w ró ci, jak  sły ch a ć  w  m iesiącu Sierpniu  do W ę g ie r , i zw ie­
dzi S iedm iogród i Baqat. W  tej m yśli w yd a l cesarz Jm ć pism o do J C W . ar- 
cyksięcia  A lbrechia. Że podróż po tak bolesnej stracie b y ła b y  dla cesarza pełną  
n a jg łęb szych  w zruszeń  i dla ludności pow odem  n o w y m  do w ylania  się ze sw e-  
mi uczuciam i, o tem nikt nie w ątp i. T ym czasem  je st  rzeczą n iezaw odną, źe 
arcyk siąźe A lbrecht uda się natychm iast w  ow e  stron y  i że  je  zw iedzi z pilnem  
nad w szystk iem i ich potrzebam i, zastanow ieniem  się.

—  U roczystość  orderu M aryi T eresy  rozpocznie się 17. b. m. w ielką w o j­
sk o w ą  paradą na Glacis. W  dniu następnym  1 8 . będzie wielka uczta w  Schon- 
brunn dla w szystk ich  kaw alerów  tego k rzy ża , 19. teatr p a re  w  Operze przy  
K arthnerthor. Czy oficerow ie ro sy jscy  tym  krzyżem  ozdobieni ukażą się  na 
tej u r o c z y t o ś c i ,  nie w iadom o. Z innych  stron w y ją w sz y  Piem ontu  
w sz y sc y  zaproszeni przyjęli ten zaszczyt. Z N eapolu sp odziew an y  je s t  nestęr  
w ojska neapolitańskiego, s ła w n y  książę Satriano (jen era ł r ilan g ieh ). Dzis 
p r z y b y w a  tu w ieczorem  hr. S y ra k u zy  brat króla O bojga S y cy lii.

M uszę z tego pow odu śm iało zaprzeczyć I n d e p e n d a n c e  B e l g e ,  jakoby  
m ięd zy  A u stry ą  i N eapolem , ju ż  b y ło  praw ie na zerw aniu stosu n k ów  d yp lo ­
m atyczn ych , a to z p o w o d u , ze N eapol nie chciał zerw ać z P iem ontem , jakb y  
te^o sobie A a stry a  ży czy ła . Jest to czcza gaw ęda. A ni z  podobnem  życzen iem , 
am N eapol z ośw iadczeniem , nic m iały do czynienia. Stosunki m iędzy dw om a  
temi państw am i są  ciągle tak ie , jak o a  chw ili zerw ania m iędzy Neapolem  a za- 
chodniem i państwam i. Gabinet tu tejszy  nie pochw alał sposobu jakim  ten proces 
w y to czo n y m  zo sta ł;  ale radził i radzi k ró lo w i, żeb y  go  uk ończy ł od p ow ied ­
n im i w  kraju reformami. Ż e jen . hr. M artini m oże mieć w  N eapolu przykre  
ch w ile , tem u nie przeczę. Lecz zapew nić m o g ę , źe  książę Petrulla je s t  w  naj­
lep szych  z hrabią Buolem  i z całą tu tejszą  dyp lom acyą  stosunkach i źe p od roż, 
którą chce odb yć po Niem czech nie ma najm niejszego zw iązk u  z wskazanem i po­
w odam i przez dziennik belgijski.

Hrabia B ilie-B rahe poseł du ńsk i, k tórego korespondencyc berlińskie w idzą  
uo salonach berlińskich, bawi tu ciągle i w yjed zic  później na m iesiąc do Ko­
penhagi. Sp raw a księstw  niemiecko - duńskich rozstrzygn ie  się  w  Sierpniu. 
R ząd  duński będzie miał nie m ało trudności do pogodzenia sw ej u p orczyw ości 
z wym agalnościam i, które w ted y  w y stą p ią  w  sejm ach z całą siłą. M ojem  zda­
niem trudności te załatw ią się  przynajm niej ch w ilo w o , ale nie usuną ostate­
cznych  n a stęp stw , któremi polityka pana Scheele obarczyła koronę duńską.

N ie w ierzcie tym  k rzyk om , które dzienniki przynoszą  codzien z księstwr 
naddunajsk ich, ani tej w a lce , która się  p o d łu g  nich toczy  m iędzy dyplom atam i 
E uropy w  Carogrodzie. K w esty a  zjednoczenia ty ch  k sięstw  nie je s t  tak groźn ą  
ani tak w a ż n ą , jck  się to im w yd aje  i śm iało tw ierdzić m ożna, ze żaden g a ­
binet o niej szczerze nie m yśli.

P rzy b y ł tu  hr. W im pffen , sekretarz poselstw a austryackiego w  Neapolu.

Wiochy.
R z y m ,  5. Czerwca. —  W czoraj dostaw ił tu urzędnik gabinetu w irtem - 

bergskiego ze  Sztuttgardu akt zatw ierdzający konkordat m ięd zy  W yrtcm ber-  
giem  a R zym em . P odróż ojca ś. je s t  ciągiem  nieprzerw anym  czci, przyw iązan ia  
i m iłości Indu. A le w szy stk o  to p rzew y ższa ją  przygotow ania, jakie w  B oiogne  
czyn ią  ku przyjęciu  go.

B o l o g n a ,  10. Czerwca. -  O jc iec św . p r z y b y ł tu  wczoraj w itany ozna­
kami se rd eczn o śc i, czci i n a jw y ższeg o  szacunku. T łu m y  ludu b y ły  niep j
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Kronika miejscowa. .
P o z n a ń ;  16. Czerwca. ^  amim-y dW  ty eh* dniach odb /w ają s ię w ró - 

przepaduje, i slouce skryło się p sv„ t tak wczoraj parafia ś. Marcinska tg
Ł y c h  dzielnicach miasta naszego przedmieście przystroiło
uroczystość święciła Całe to p-ę^ne P ^ J J J Ł s z a n o  bogate makaty, 
sig w kwiaty, w odziez .świąteczną, Łitać godnie tłumy ludu m.a-
powykładano kwiaty, swigtych obrazy, J J  ? pomodlić sig w pigknie ozdo- 
sta i innych dzielnic jego, jako i ze , 3 ]  ̂ jyiarcińskiej mną,
bnym kościele śgo Marcina. Przy, zn zen,u pozm m uu 7  z gruzów
wspanialszą przybrał pcsŁawę koscio ^  . dotąd. Cmentarz około
sig wzniósł, i j e g o  s  arosw.ecki dad  przedstaw ia miły widok i zatrzy-
kościoła otoczony pigknem, z J znera . j^ J j przemianie. W spaniałe do 
muje chętnie przechodnia, ^ 7  f  bostwa wystawione, są wielką

a s f  f  pr!"hodi,c pmi
żego Ciała odbyła sig u nas p J > jdziano. Młody ks. Jgdrzyczkowski, ka-
s t y m  pochodzie, jakiej jeszcze t na(jzje;e zjednawszy" sobie poprzednio
plan rokujący dla .kościoła w iekie ^  ^
swoją w wykładaniu słowa Bozejo h u m a n , * eChny szacuaek,
w ą n ą . nieraz do tryw ialność J 4 J  fle J  może wchodzić w zakres jego

T T ii CmwadzenŁ porządku celem nadania wigkszśj powagi i uroczy-działania, zaprowadzeniem p i  ^  ^  chwa,eb usl[0waniom za-
stosci obrzędom religijnym, a g u„ ,„anu w rzasie dzisiejszej procesyi, 
wdzięczą się wzorowy P * ^ f i  S  “ j j ,  "  S i  l i

długich szeregach Z świeca > J  J  duclia twojego unosiłeś w krainę
ko o dzieciach, na Ktoie pairząc, im T u i  Sanct ss murn szły
niebios przybrane,
cztery dZ,ewcz ^  b' f  ^ z m a i t e L  kwiatami, które na przemian rzucając

mencie Bogu, przyczyniając * 7 ^  h P eresach  —  w środku cechowych sze-I S iig s iig i
stosownie na ‘ { 0rząc sig przed Stw órcą wszech rzeczy, obok
czcf wewnętrznej i cześć zewnętrzną Jemu w yrządzały. Oby tak wszędzie byc 
ehciab, ^ y  tak zawsze i u nas b y łm ^ ^ . ^  kaplaaa w łożeniu żabie-

, N T  E i i e e i a  dzieci do pierwszej spowiedzi i komunii ś. w dn,u zesłania 
Ducha ś Przeszło 50 dzieci z parafii miało udział w tym  ważnym obrzędzie

wstążką przywiąza y, y  . dziewczęta po lewej stronie klęcząc, zanosiły
d7v d8o stwórcy swojego. Przed ewangelią zapalono im świece, które gorzały 

modły do stwórcy swojeg & rzeCzony kapłan, klęcząc na
p r z e z  całą mszą s. [ p r e c l e > o d m o w , ^  ^  p Q p  d ko.

rnumą3!  zaś miał m owę, w którćj w yłożyw szy poprzedrn° obowiązki rodzi- 
rńw  opiekunów i gospodarzy wglgdera powierzonych ich pieczy młodych 
torośli zwrócił j ą  nareszcie do dzieci, a odmalowawszy w uroczystych w yr - 
, T  ważność mającego się odbyć Sakram entu, tak czule i tkliwie przemów ł Łat r Cu do se rd fsze l dziatek ,'że nie było oka, któreby łzą cichą raimowo - 
nie zroszone nie zostało .-C hociaż to, co piszę, slaby tylko cien rzuca na usi­
łowania wzmiankowanego kapłana, może jednak będzie niejednem u pochopem

d° na^ dd° 'Voasnzac f °  7o.tyCzerwca! —  W  dniu wczorajszym odbyły się tutaj 
wvścini pomimo rzęsistego deszczu publiczność była dość liczną, a znaczna 
liczba koni, ubiegających się o nagrody, daje w różyć, iz w następujących la­
tach wyścigi tu także odbywać sig będą.

W’vścigi odbyły się w następujący sposób:
T Nagroda towarzystya 200 tal, 5 fridrichsdorów stawki, 2 pod przepadkiem, 

panowie ja d ą , 9 koni było zapisanych, 8  stanęło.
1J Pana Rackow-Dum mluny, 41etnia gniada klacz .Coquette*. Jezdzicc 

Wangenheim. 2) Pana von der Lankin-W akinitz, porucznika w pułku 
Jjru^im huzarów, siwy wałach. 3) Pana von Zacha-Strelitz, gniady wałach 
.>SvIvester.« 4) Pana Ardt, 71etnia gniada klacz »\ aleska.« 5) Pana v. T re - 
skow-Grocholin, kary ogier -Nautilus.. 6) Porucznika v. Bulów, skarogmada 
klacz »Stradella.« 7) Hr. Bnióskiego z Samostrzela, 51etnia klacz siwa »Alma.« 
8) Pana von Luttw itz, ogier gniady »Macdonald.« 9) Pana Jasińskiego z S ta­
wiano wa, Sletni kary wałach; półkrwi.

Rary walach pana Jasińskiego prowadził aż do trzeciego rogu, tam »Aima» 
hr. Bnińskiego się zbliżyła, i z łatwością wygrała, pobiwszy .Nautilusa* o je -
dng długość konia.

v II. W yścig na kłusa.
Stawiły się konie panów: 1) von Treskow. 2) Freitag. 3) Tepper.

4J von Oertzen.
Pana Tcppera klacz kara od razu prowadziła i wygrała.

* III. W yścig subskrypcyjny.
Nagroda 250 tal, 5 fridrichsdorów staw ki, 2 pod przepadkiem. Cztery 

t«nie sie stawiły. 1) Pana von Hochwaechter, cofnięty. 2) Pana von Zacha- 
Strelitz siwy wałach .Sylvester.* 3) Pana Stablewskiego z Zalesia, 41etmą 
skarogniada klacz »Claudina.« 4) Hr. Bnińskiego z Samostrzela, siwa klacz 
•Alma.. 5) Pana v. Litwitz, »Tarplisis.«

Pana Stablewskiego klacz »Claudina. p r o w a d z i ł a  do trzeciego rogu , t u j ą  
•Tarplisis- i »Alma» minęły, wreszcie »Atina« minęła »Tarplisisa« i w ygrała
o jedne długość konia. , .

J IV". W y śc ig i w łościańskie.
Stanęło 21 koni, które w czterech oddziałach biegały. Z walki między 

zwycięzcami w pojedyńczych oddziałach, wyszła zwyc.ęzko siwa klacz gospo­
darza z Olszewki Bracha.

V. Steeple-chase.
S tanęły: 1) Pana von Zacha-Strelitz, klacz »Edda.« 2) Pana von f r e ­

sków, .N autilus.« 3) Pana von L itw itz , »Tarplisis.«
W szystkie konie dobrze przez pierwszą barierę przeskoczyły, w lesie na 

pierwszym rogu .T arplisis. wybiegł z toru. Po przeskoczeniu rowow  nad 
f f o „ ,  l E d d . i j s u j . y i .  się p i l  .N a u tilo .a ., oba kornoo .tttnn , bar,erę do- 
brze przeskoczyły, wreszcie »Edda« w ygrała o długość konia.

MSSROŁOe.
Jeśli się cześć należy zwłokom pamięci godnych m ężów, którzy cnotami 

obywatelsk emi i czystością obyczajów, niemniej gorącem do swej ziem, przy- 
w i S e m  chlubnie się odznaczali, -  komuźby szczerzej , sprawiedliwiej hołd 
ten mógł być oddawany, jak ś. p. księdzu prałatowi W i n c e n t e m u  O r ­
s k i e m u  proboszczowi kolegiaty kruświckiej, zmarłemu w dniu 28. Maja r. b. 
starcowi’ liczącemu lat 6 4 , nad którego otw artym  grobem w dniu pierwszym 
Zielonych św iąt (31. Maja) licznie zgromadzona publiczność me bez łez i wes­
tchnień drogim jego zwłokom ostatnią usługę oddawała. Km .w ach

asłv nasz ks. prałat W incenty Osiński, urodzony r. 1793 w Kujawach 
z zacnych rodziców, poświęciwszy się stanowi duchownemu, przez długie lata 
hvł proboszczem we wsi Ludzisku, gdzie oraz miał sobie pod zarząd powierzony 
osierocony kościół pokarmelicki w Markowicach, który z nadzwyczajną gorli­
wością przy pomocy godnych obywateli najdokładniej restaurował i p rzy ­
ozdobił. PAley n L ó w n ie  większą i droższą dla całego narodu pozostawił po so­
bie Dainiatke gdy dla rzeczywistych swych zasług będąc wyniesionym na go 
dnośćproboszczai prałata kolegiaty kruświckićj, wziął w opiekę ow kosc o 
niegdyś katedralny, przez Mieczysława l  przy zaprowadzeniu chrzescianstwa 
H o w a n y  który zupełnym upa'dkiem był zagrożony. S. p. Osinsk, stał się 
prawie powtórnym jego fundatorem, bo niezmordowany i n.eugię y  pod cięża­
rem i trudnościami które go spotykały, przechodząc vvszelkie ko eje możliwe 
prośbami w pocie swojego czoła skreślonemi, dopiął nakoniec ostatecznego i je ­
dynego celu swych działań i dążności, w ykołatowszy fundusz ńwudziestuki ku 
tysięcy talarów, -  i tak kościół ten najstarozytn.ejszy w Kmavvach stawa dzis 
rywalem obok najpiękniejszych św iątyń naszej ziemi. Niestety, czcigodny 
wskrzesiciel pysznego tego gmachu z gruzów  prawie wydobytego, medoczekał 
się zupełnego dokończenia wewnętrznego wykształcenia, chociaż zawsze bła­
gał Boga, aby go tak długo tylko zachował przy zy c u , az rozpoczętego medo-
kona dzieła, któremu duszą i ciałem się był poświęcił. , .

Umarł w  ubóstw ie, nic po sobie majątku me zostaw ując, żyjąc z nader 
uszczuplonych funduszów , przy  czterech tylko morgach kościelnego gruntu , 
albowiem to co mu początkowie było przyobiecanem, go mc dosz ło .... ^

Aby pamięć tak wielkiej czci godnego męża mezatarcie trw ała w pozne 
wieki czciciele jego zapewnie nicomieszkają łozę wiecznego jego spoczynku 
przy kościele, którego był dobroczyńcą, trw ałym  przyozdobić pommkiem. Dixi.

Wiadomości literackie.
W a r s z a w a .  -  Opuściły prassę ostatnie dw a zeszyty .Kościołów w ar­

szawskich*, opisane przez Juliana Bartoszewicza, z wizerunkami na drzewie 
rytemi przez Michała Starkman. Zeszyta t e , zawierają opisy i wizerunki czte­
rech kościołów: kościoła parafialnego św. Aleksandra, sw. Karola Boromeusza, 
ś Karola naPowązkach i parafialnego na Pradze. Cena całego dzieła składają­
cego się z 25 arkuszy druku dużego 8vo, z wizerunkami 24 kosciołow i kilku- 
dziesigdu nagrobków, wynosi rsr* 6 ; znajduje się we wszystkich ks.ęgarmach 
Królestwa i Cesarstwa. Skład głów ny w W arszawie u w ydaw cy M. S tark- 
m an !'Ę lk iw S S ^ p rz ed m ieść . nr§ 3 8 1 ; w cesarstwie u Maurycego Orgelbranda

w  W dni^  W j W ójcicki, otrzymał dyplom na rzeczywistego członka komi-
syi archeologicznej wileńskiej, połączonej z Muzeum star(!zy t“ ° 7 1̂  
będąc jednomyślnie na tę godność, na miesięcznem posiedzeniu w dniu 11.

Lutego r .b .^ n i  ^  lskieg0> zebrane i wydane przez Oskara Kolberga, se-
rya pierwsza*, w yszły z pod prasy w jednym obszernym tomie,
na dwie części, z których pierw szazaw ieradum y , p . e s m a  d u a t n e e s i ł ^
dające się z polonezów, mazurów, kujawiaków.C°bertaso«) •
mach i pieśniach w spom indiśm yjużjm  z ^ w y js e p
zajmują one większą częsc tomu, b 30fa stro J  w aryantów, to jest
źdy bowiem numer ma po kilka a czasem i po śniewane ob-

w „ e lo d j i  i w .s l^v a ch . « » , . » » »  do » k |  pieśni
jęte temi numerami pieśni i dumy. Doore ro jesi ma ^  >
ludow ych, ale nie powiemy, aby szczęśliwie p o m y s l a n e b ó
że każda pieśń lub duraka w kaz ^  czasem wyobrażenia mniejwię-
łud me uczy się jej z ksiąze , p L  zbieraCz powinien był gromadzić
cej twórcza, to jego uauczjct ł. ę ) , -i fiań tylko, które uw a-
w swej tece jak najwięcej wal7 a*j ov^j a 6 ^  przytoczeniu wszystkich zmian, 
-żał za pierwowzory. Zbyteczna skupulatno p; y , widzieli w tym
zabrała miejsce innym dumom i pieśniom, które cnęt y y zajmującej 
zbiorze, ^ d y  tej ustrzegł s i ę s m o ^

ta  t a p d w o  S l j S i  słów ,” chociaż a a i .d . i«  .k o lio , b lidsa. W a r s a .w j  abio-

‘W o t S o k o l i c e  to niektóre ceęś.i krakowskiego i G alicji, znane s ,  le- 
Wl “ • : dia tego w imieniu stron niemniej bogatych w  skarby 

piej pana Kolberg , fubeiskie sandomierskie, płockie i t. p. przema-

5 S T / W ;  1 S S T Ł - 5 S U  w ę d r ó w k a c h  n i .  C



(ieźeli się nie mylimy) pierw szy ze zbieraczy, łączy znajomość literatury ze 
znajomością m uzyki, a rzecz to nader ważna w  podobnem przedsięwzięciu. 
W acław  z Oleska w  zbieraniu raclodyi w yręczał się Lipińskim, chociaż znako­
mitym muzykiem, a jednakże nie zbyt wiernym zbieraczem. M ówimy to opie­
rając się na dowodach; dumkę żołnierską »0 żołnierzu tułaczu, który borem, 
lasem idzie, z biedy i z głodu pazymierzając czasem", zupełnie inaczej lud śpiewa, 
aniżeli ją  p. Lipiński w rzeczonym zbiorze nam podał; a i wiele innych przy­
toczylibyśm y faktów. W iem y z przekonania, że w zbiorze p. Kolberga w szy ­
stkie melodye są najwierniej podane, a to wielka i prawdziwa zasługę.

W przyznawaniu zasług, w  rozrzucaniu pochwał oszczędni n iejestesroy; 
ale gdy idzie o podparcie dzieła i szlachetnych usiłowań materyalnemi sępo­
liami, zdajemy ten ciężar na innych. Przeróbek, zręcznych kompilacyj, podroży 
po ziemi i nad ziemią, rozchodzi się tysiące egzemplarzy, a dzieła prawdziwie 
pożytecznego, które zajmie ważne miejsce w historyi literatury, zaledwie trzy 
lub cztery setki krąży między specyalnemi czytelnikami. W iem y z przedmowy, 
źe od powodzenia tej pierwszej seryi %ale%y wyjście następnych i dla tego 
przemawiamy do ogółu , lękając się, aby przerwanie dzieła nie zostało ciężkim 
grzechem na naszem sumieniu. (Gaz. warsz.)

—  W yszed ł z druku numer 10 »Ruchu muzycznego" i obejmuje: Kro­
nikę krajową.„Jeden obrazek muzykalny (dokończenie). Rozkosz instrumentów  
(ciąg dalszy). Do muzyki kościelnej. Rozmaitości. Doniesienia —  »Kuch mu­
z y c z n y  wychodzi co środy. Do ostatniego numeru każdego miesiąca dołącza 
się dodatek m uzyczny. Przedpłata wynosi w W arszawie miesięcznie kop. 50, 
kwartalnie rs. 1 kop. 5 0 , półrocznie rs. 3 ,  rocznie rs. 6. Przedpłatę można 
składać w redakcyi ul. Aleksandrya nr. 2773  i na wszystkich stacyach i urzę­
dach pocztowych w Królestwie. .

— O l i t e r a t u r z e  łu ż y c k o  s e r b s k ie j .  Łużyczanie, czyli jak się sami 
zowią Sorbowie, w Saksonii, ta najmniejsza gałązka wielkiej Słow iańszczyzny, 
chociaż oderwana od niej, nie uwiędła jednak, ale rozwija czynne życie um y­
słowe. Czytamy o nich w  P r a g s k i c h  N o w i n a c h .  W  środę po wielkiej 
nocy miała »macica serbska," tj. tow arzystw o naukowe dla rozkrzewiania lite­
ratury ojczystej, swoje głów ne coroczne zebranie w Budyszynie. W iceprezes 
p. Wanak odczytał sprawozdanie o czynnościach tow arzystw a, w edług któ­
rego w  zeszłym  roku wydano następujące pisma: 1) Z eszyt czasopisma reda­
kcyi J. Buka. 2) W osóbny dar wot iM. Buka. 3) Śpiew y za szule wot Pjeka- 
rja. 4 )  Zapis macicznych sobustawow  w ot J. Buka. 5) W ustawki towarstwa 
w ot Hornika i Smolerja. Następnie uchwalono, że członkowie tow arzystw a  
otrzymają bezpłatnie słownik Dra Pfula. — Dnia 16. Kwietnia miała filologiczna 
sekeya tejże macicy sw e posiedzenie, na której kilka rozpraw odczytano. A n­
gielskie tow arzystw o biblijne w ydało now y zakon z psałterzem w przekładzie 
górno-łużyckim. — W  W ojerccach (H oyersw erde) w yszła  książeczka »serbski 
w użitny pszczołarz.« —  W  obu giranazyach łużyckiej krainy uczy się mło­
dzież języka łużyckiego; mianowicie w Budyszynie od roku 1848 wykłada  
J E. Smolcr język  górnołuźycki, który tego roku miał nad 50  słuchaczów; 
w Chociebożu (Cottbus) zaś od r. 1856 p. K. Dahłe naucza języka dolno-łu- 
życkiego, na którego prelekcye całe gimnazyura uczęszcza. Ten ostatni przy­
gotowuje także do druku gramatykę dolno-łuźycką.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 16. Czerwca 1857.

P  I  a  d  y<
Zyto') na Czerwiec Lipiec 4 3 ,3 , na W rzesień Październik 44) ) -

w szystko płacono.

- 45;

Z yto przy podw yższających się cenach dość wiele targowano. 
Okowita") na miejscu (bez beczki) 2 3 ) — 24; z beczką na bieżący mie­

siąc 24 T12— 24  p l., na Czerwiec Lipiec 2 4 )  pł., na Lipiec 2 4 ) - )  pł.
Okowita z początku mocno, kończy słabiej. Obroty bez znaczenia. Zapo­

wiedziano około 10 ,000  kwart.
*) za w ęcpe l  po  25  szefli. ) za  beczkę po 96UO ° I r a l l e s a ._____________

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  15. Czerwca.

Pszenica 5 4 — 92 tal.
Ż yto 4 8 — )  tal., na Czerwiee i Czerwiec Lipiec 4 7 j — 4 8 — 4 7 f  tal., na 

Lipiec Sierpień 4 7 f — 4 8 ) — 48 tal., na Sierpień W rzesień 4 8 —4 8 )  tal., na 
W rzesień Październik 4 8 ) — 4 9 — 4 8 | — 49 ta!., na Paźdz. Listopad 4 8 — ) tal. . 

Jęczmień 3 6 — 4 4  tal.
Owies 2 8 — 32 tal. .
Olej rzepiowy 17 tal., na Czerwiee i Czerwiec Lipiec lb-jj tal., na Lipiec 

Sierpień 1 6 )  tal., na W rzesień Październik 1 5 )— y )  - ) f  tal., na Październik 
Listopad 154 tai., na Listopad Grudzień 1 5 )  tal.

Okowita 2 7 | - 1  tal., na Czerwiec, Czerwiec Lipiec i Lipiec Sierpień 
2 8  —i — i  ta l., na Sierpień W rzesień 2 8 ) — 2 9 — 2 8 f  tal., na W rzesień Pa­
ździernik 2 7 |  tal., na Październik Listopad 2 6 ) — |  tal.

S z c z e c i n ,  15. Czerwca.
Pszenica 7 2 — 90 tal., na Czerwiee 8 1 )  tal. . .
Ż yto 4 6 — 47 tal., na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 47  ta l., na Lipiec Sier­

pień 4 7 )  tal., na Sierpień W rzesień 4 8 )  tal., na W rzesień Październik 4 7 )  tal., 
na dostawę wiosenną 4 8  tal. . .

Olej rzepiow y 17) tal., na Czerwiec 1 6 |  tal., na W rzesień Październik
1 5 ) tal. _ . . .

Okowita na Czerwiec Lipiec 1 3 )  pet., na Lipiec Sierpień 12^ pet.

Przybyli do Poznania 16. Czerwca.
B A Z A R .  B o chdanow icz  z W i l n a ,  Szó łd rsk i  z B r o d o w a ,  K wilec  ki z O t to r o w a ,

ż y ń sk i  z P a w ł o w i c ,  M iączyńsk i  z P a w ł o w a ,  S w in a r s k i  z S a r b i i , L a skow sk i
z Brzeżna .  , ,  . ,

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  L a n g e  i  B er l ina ,  K r ie s  z K w id z y n y ,  R ic h t ­
hofen  z W r o c ła w i a .  n  ,

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A .  L i e b c l t  z W s c h o w y ,  W e g n e r n  z K ró lew ca  Uelze 
z W s c h o w y ,  M icbelson z R o g o ź n a ,  W a l ig ó r s k i  z K o s tw o r o w a ,  ł  e is t  z M annheim u,
H e im a n n  z B er l ina .  . „ R . r

H O T E L  D U  N O R D .  K rz y ż ań s k i  z S a p o w i c , D rw ęsk i  z S t a r k o w i c ,  M u l le r  z B er­
lina, I l e l lh o f f  z Ś r o d y .  . n  , . ,

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  V ieb ig  z M ie m cz y n a ,  E c k e r t  z L ag ie v v n ik ,  Oehmicben 
z O s c h a t z , T o r o w s k a  z G r o d z i s k a , S c h u tz  z W a r z y n o w a , K o lz en b e rg  z Szczecina. 

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą .  Kwileck i  z W r ó b l e w a .  S u l ik o w s k i  z D ru ż y n a ,  W a l z z G o r y ,  
B ieezyńsk i  z G rąb lew a  , F e ig e  z W r o c ł a w i a ,  l ł o p p e  z Szczec ina ,  P ic k ru n  i H olt-
m an n  z B ydgoszczy .  „  , . r. ■

H O T E L  P A R Y Z K !. F a h n r i c h  z P n ie w ,  Po lask i  z W y s z a k o w a ,  B aran o w s k i  z Gwia­
z d o w a ,  R ogal ińsk i  z O s t ro b u d ek .

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M .  R e y b c r  z B e r l in a  i D e rpa  z R ogoźna .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I .  W e h n e r t  z B n ina .  r, • i  •-
P O D  B I A Ł Y 3 1  O R Ł E M .  D u l i in  z S k o k ,  W i e n e r  z W o l i m ,  b c h o d le r  z D z ia lym a,

H O T E L ^ E I C H B O R N A .  H a n n e m a n n  z O w ie cz e k ,  H irs c h  z K r o to s z y n a ,  W i e n e r  
z S z a m o tu ł ,  L a n d a u  z O s t ro w a .

H O T E L  W R O C Ł A W S K I  R io m e n m e i s t e r  z Giingst.
E I C H E N E R  B O R N .  Zobel z O s ieczny ,  R y sz e w o l la  z O brzycka .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M .  Brzez ińsk i  z W a r s z a w y ,  na 1 omie  n i . to . ,  

Cohen z H u l l ,  ul . W r o c ł a w s k a  N r .  30 . ,  L c m b k e  z P r e n z l a u ,  ul. M agazyn .  N r .  10.

Teatr polski z Krakowa.
W  czwartek dnia 18. Czerwca: ffiatkći rodu Do- 

b ia ty śsk ic b . Tragedya w  5 aktach przez Grii- 
parcera, tłumaczenia Starzyńskiego.

Księgarnia I .  Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu (w  Bazarze) odebrała i poleca:

m w m m m m
P o w i e ś ć  n i e z m y ś l o n a .  2  tomy.

Cena 2  Tal. 10 Sgr.

Zarząd tutajszego zakładu potrzebuje 2 5 0  sążni 
brzozowych w szczepach m ocnych, zdrow ych , 
św icżonych w  połowie przed, a drugą połow ę pod­
czas następnej zimy. Do przyjęcia cen i zawarcia 
ugody w yznaczyliśm y termin na d z i e ń  27. Czer­
wca o godzinie 4  po południu.

Kościan, dnia 12. Czerwca 1857.
D y r e k e y a  D o m u  P o p r a w y .  ______

~ l ) 7 ś w .  Jana b. r. przyjm uję pensyonarki nowe 
do instytutu, którego zadaniem jest: co do w ycho­
wania zastąpić rodziców, a co do nauki przygoto­
w yw ać uczennice na lekcye do tych szkół, do któ­
rych rodzice będą sobie życzyli córki swe posyłać.

Ktoby zaś sobie życzy ł dać swym  córkom w y ­
kształcenie zupełnie dom ow e, może i to w instytu­
cie moim otrzym ać, zwłaszcza przy pomocy nau­
czycielki Francuzki, którą w  tym celu, jako tez 
i dla konwersacyi dozoru panien przyjęłam.

j y .  P a l i ń s k a ? .
w Poznaniu przy ulicy Wodnej Nr. 8 . i 9.

Ekonom w  dobre świadectwa opatrzony szuka 
miejsca. Bliższa wiadomość W . H. W . poste re­
stante Posen. _________________________

lOO maciorek
zdatnych do chow u ma na sprzedaż
M @ m » M o r e k *

FABRYKA WYROBÓW ŚLÓSARSKI6H
Józefa Bogdańskiego

w  Poznaniu przy ulicy Półwiejskiej pod Nr. 7. 
p o d e j m u j e  s i ę  w t y m  r o k u  

wykonania wszelkich poleceń przy budowlach, l a -  
niość przedmiotów mierzy się z ceną kramną, trwa­
łość zaś tychże posłuży do rekomendacyi nadal. 
Uprasza się o zamówienia wcześne w  celu rozdzie­
lenia robót, aby każda na czas przeznaczony stanęła.

Przy mniejszych budowlach zapłata dopiero po 
ukończeniu pracy i oddaniu kluczy żądaną byw a.

W  zapasie są rozmaite w yroby ślósarskie, które 
i pojedyńczo ustępują się.

OBWIESZCZENIE.
Z powodu zmiany stosunków gospodarstwa fol­

warków P a k a w i a  i D ą b r o w o  do dóbr W r ó ­
b l e w s k i c h  należących, w bliskości W r o n e k  w  
powiecie Szamotulskim, zacząw szy od dnia 24. Czer­
wca r. b. od lOtej godziny z rana codziennie, sprze­
dany zostanie na pubiicznćj lięytaęyiprzez Domi­
nium , całkowity inwentarz martwy i ży w y  do tych  
folwarków należący, a mianowicie: konie, źrebięta, 
w oły , krow y, młodociane bydło, owce rozmaitego 
w ieku, w ozy, p ługi, półszorki itd. do których to 
przedmiotów kupna, zaprasza się publiczność.

W róblew o, dnia 14. Czerwca 1857,
D o m i n i u m .

BIĘ g B S B ę iB ffB B g a B B g : B « ® S 8 S a B S S ® 0 B ® @
“  Młodzieniec,  naukow o w ykszta łcony ,  którj!

rok już był na guw erneree, gotów  przyjąć 
takową od Sw . Jana. Bliższej wiadomości 
u d z i e l i  ekspedycya gazety.

86©B0G83BtiB@SSS®S(=

P r z y  Mtiocu W ilh e lm o w s k im  
f f i r .  9 .  j est do wynajęcia od 1. Października całe 
ls z e  piętro, z wozownią i stajnią. Bliższe wiado­
mości na 2giem piętrze.

P r z y  u licy  S io  fl/src iń sk iei
IV r»  & 9 *  jest pomieszkanie od Sgo Jana t. r. na 
2giem piętrze, od Śgo Michała dwa pomieszkania 
na parterze do wynajęcia.

Ears giełdy berlińskiej.

D nia  15.  Czerw ca  1857 .
Sto*

p a
p C i .

Zdatnemu sorzelaneinu, do ma­
jętności w  której około 450  mórg jest obsadzonych 
kartoflami; — wskaże miejsce, handel żelaza

SB. C e g ie ls k ie g o  w  P o z n a n iu .
Młodzieniec zamiejscowy, posiadający do­

bre wiadomości szkolne, będący w stanie całkiem 
sw ym  kosztem się przyodziew ać, znajdzie miejsce 
jako uczeń w  h a n d l u  *S. W . t j € i l g e b e r •

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . . .  
d ito  z ro k u  1850 .  . . .
d ito  z ro k u  1852 .  . . .
J i t o  z ro k u  1853 .  . . .
d i to  z r o k u  1854 .  . . •

O blig i  d ł u g u  s k a r b o w e g o ........................
d i to  p r e m ió w  h a n d lu  m o rs k ie g o  
d i to  M arch i i  E l r k t o r a l n e j  i N o w ej
d i to  m ia s ta  B e r l in a   ....................
d i to  d i to  ............................ ..

L i s t y  z a s ta w n e  M arch i i  E l e k t ,  i N ow ej  
d i to  P r u s  W s c h o d n i c h .  . .
d i to  P o m o r s k i e .........................
d i to  W .  X .  P o zn a ń sk ieg o  .
d i to  W .  X. P o z n .  ( n o w e )  .
d i to  Sz lą sk ie  . . . . . . .  .
d i to  P r u s  z a c h o d n ic h .  . .  .

B i le ty  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e ................ ....
L o u i s d o r y ................... • • • • • • • •,
Ą k e y e  k o le i  i e ł a z n . S t a r o g r .  P c z n a n s k .
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